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Z  Warszawy d. S/yctnia.
W  I m i e n i u  N a x i a s n i e y s z e g o  

A  L  E X A N D£R A  I. 
-C E S A R Z A  W S Z E C H  R O S S Y Y ,  K R Ó L A  

P O L S K I E G O ,  & c .  d c .  d c .
A z ą d  tymczasowy R rolejlua Polskiego, 

Na przełożenie W y d z i a ł u  S p ra w ie­
d liw ości  dnia  i i  Grudnia r. b. po zniesie­

niu się z Sądem N a y w y ż s z e y  In s ta n c y i , 
u c z y n io n e ,  w  uzupełnieniu o rg a n iza c y i 'te ­
goż Sądu dnia 21 W rz e ś n ia  r. b. w y d a a e y  
s t a n o w i : , . 1. .

im o  W  przyp adkach  artykułem  óę  
pod liczbą, $ i  9 R odexu  postępow ania  
przew idzianych , p o z w y  po osoby niew ia­
domego zam ieszk an ia ,  oraz  p o z w y  po 
osoby za g ran icą  m ieszkaiące, w  sprawach 
do Sądu N a y w y ż s z e y  Instancyi p rzy ch o ­
d z ą c y c h ,  P isarzow i tegoż Sądu w kancela- 
ry i  sądow ey w ręczan e bydż maią.

ado Term in trzym iesięczny od daty 
^ r?cz,enia w yroku  do zaniesienia rekursu 
P ra» e m  przepisany u p ły w a ć  z a c z y n a :

a ) w sprawach podczas Justitium sąd zo ­
nych  , od dnia Installacyi Sądu N ay- 
^ y i s z e y  InslŁOCyi, to ieąt, od  d oia  3

Listopada 1815 r.
b) w sprawach przed Justitium sąd zo ­

n y c h ,  tam  gdzie  publikacye  U ch w a­
ły  znoszącey  Justitium nastąpiła przed 
installacyą S ą d u , podobnież od dnia 

3go Listopada 4 8 1A-
c )  |w sp raw ach  przed Justitium sądzo­

n y c h ,  tam  gdzie p u b lik sc y a  nastąpi­
ł a  po installacyi S ą d u ,  od dnia pu> 
blihocyi U c h # a ły  zn oszącey  Justitium 
w  D epartam encie, w k t ó r y m  ie jt  z a ­
mieszkanie strony czyn iącey  rekurs.

W y d z ia ł  Spraw iedliw ości poda ni- 

nreyszą U chw ałę  do wiadom ości publicz-  
ney w łaściw em i środkam i, i .  cz u w ać  bę­
dzie nad iey wykonaniem . —  D z i a ł o . się 
w  W a rs za w ie  na  posiedzeniu d. 12 G ru ­
dnia 1815 r. (p o d p isan o)  X. X. Ł a bęcki, 
Referendarz S t a n u ,G łó w n y  Sekretarz R z ą ­
du J. K. Szaniawski. W y d z ia ło w i  S p ra ­
w iedliw ości  ad Nrum 2601.

Z god n o  z  o ry g in a łe m :
Willmana,

W cz o ra y , dnia 12 b. m. w yjechał a 
tey stolicy do Petersburga Jego Cesarze-



wic*8'*'jtra Mość W. X .fKoBłtBnty.'
R O Z K A Z  D Z IE N N Y .

*W W arszawie dnia 3 ‘ R u d n ia  ł « r5- 
12 .Stycznia 8i6,

O d ie łd z ą fą c  na c^as nieiaki do Fę- 
t«r?burga , poruczana w  niebytności m oiey 
kom m e n d ę  w oyska  Polskiego i ster W y ­
d zia łu '  wojennego w  Królestwie Polskięm 
Jenerałowi piechoty Z a j ą c z k o w i } co zay 
do w o y sk  Bossyyskich  znayduiących się w  
temże K ró lestw ie ,  te zostaw ać bę dą  pod 
rozkazam i moiego S z e fa  Sztabu G łów n e" 
g o , Jenerała Majora Ktiruty , któremu o- 
ta z  polecam  Instrukcyą w o y sk a  Polskiego , 
i w s zy stk o  co sij tyc ze  porządku s lu ib y  
fro ntow cy . > O ddział tro y sk a  Polskiego 
zebrany w e  F r a n c y i ,  a ś w ie io  do krain 
p rzy b v łv  , a ż  do dalszey m oiey d ysp o zy-  
e y i , rów nie zostawać będzie pod rozkązą- 
Oli Jenerała Majora Ru ruty ,

O czem uw iadom iaiąc w o y s k a ,  pole- 

fam  (Ścisłe dopełnienie n in ie jszego  z* 
*a zu .

Jenerał - M ajor Ruruta znosić się w i-  
aien w  szczegółach służby z Jenerałem pie­

ch o ty  Zajączkiem.
Naczelny W odz 

(podp .)  konstanty, IV. X . R>

D alszy ciąg wyciągu i  R oikazu Dzienne­
go do woyska tolskiego względem Oy- 

m issyi OJficerow , p o i  d nem  13 m . z .
Z  p u ł k u  igo  u lan o^ .

P o ru c z n ic y :  S t a n s ta w  M ro zió sk i ,
Kazim ierz Bielski. *— Pod pom ezoicy  ; Stą . 
Bi sław T r z c iń s k i ,  Stanisław |G odlew slii , 
M u rz a  M ucha M u s ta fa ,  Jan R phoziń ski, 

pierw szy z pozw oleniem  (noszenia mun* 

J ju n .
2> pułlia  ago ułanów . y 

PM?**** Franciszek Z apolsk i, S P®.-

U  V
zwoleniem  noszenia munduru. —  PoruczpU 
cy  : Bęnedykt S a r n e c k i ,  Karol S tarow ol-  
sb i ,  Adam  G um ow ski.  —  P od p o ru czn icy :  
Franciszek D z ię g a u o w s k i , Józef Szepluiski 
i r  rac ciszek -Łoziński

Z putku ggu ułanów.
Kapitanowie : Walenty ’ Rlichowaki i

Stan isław  H e ry n g t obadw # z p o zw olen iem  
noszenia paunduru. — Porupznik Jan Sado­
wski. —  Podporucznicy : Franciszek Młyń­
ski,  F elicyan W eresc iak a  , Tom asz Szele- 
goyrski, Januaryusz B a iec l^ ,  W incenty 
B e r o w s k t , i Franciszek C zarkow ski.

Z  pułku 420 ułanów. ,
K a p ita n o w ie :  Dominik K ie łk ie w ic z ,  

A lexan d e r  B r ę c k i , Stanisław jHempel, Joą? 
chim H em p el,  i M a rein M ie rz e je w s k i,  
w s z y s c y  z pozw oleniem  noszenia mundu­
ru. —* Porucznik A lex  nder A ychow iec. 

Podporucznicy  : i 5 tetJjcicwi.ez, fguacy G o ­

dlewski
Z artyteryi pieszey.

K a p ita n o w ie ;  Julian S u zin ,  Jgnacjr 

R a d z is z e w s k i ,  obadw a ą pozw oleniem  no­
szenia munduru. —  Porucznicy t \K ła d y -  
sław R o łik o w s k i,  F e l is  K ied rzyń sk i, ostar 
tni z pozw oleniem  noszeuia munduru, -w 
Podporu®. Józef C za  uowski.

Przeznacz* 1 y  d artj-łer}! artsjzouor 
w e y  Rapitau J< ze f  W ę d ry c h o w jk i .

7j  korpusu Inźyniierow.

Z  bateryj p o zy cy ytte y  artyteryi kon-

ney.
Pprucznik Antoni W ierzb ick i.- -  Pod. 

porucznik Leon Podhorodeński.
Z egiey balers i lek k iey  A n y l e r y i  konney.

Poruc nik Franciszek ' 1 ąbrow ski ę  
pozw oleniem  noszeni? munduru.

Otrz muią żądane dymissye.
Ad-ut ot p o ło w y  przy Jenerale dłro- 

g *d y  P e cg c iu m , Kapitan F ry d e ry k  S-uctif*



t i t a p n ie m  M ajo ra ,  i p ozw olen iem  nosze*
Sta munduru.

Z  pułku 330 Ulanów.

Porucznik Ignacy Karłow icz z pozw o­
leniem noszenia munduru ■, Podporucznik 
Antoni T y s z k ie w ic z .

W ykreś lon y  z kontroli z p r z y c z y n y  
niep rzyb ycia  do pułku , podporucznik F a -  
biian G u to w sk i,  którv u sp raw ied liw ił  d o ­
statecznie swoie niestaw ienie się.

Porucznik Michał K ulczycki z  stop* 
niem kapitana, i pozw olen iem  noszenia 
snunduru.

Z korpusu A r ły lery i .
Przeznaczony do A r ły le ry i  garnłzono- 

W êy Porucznik G rzegorz M ainiewski.
Przeznaczeni zostaią.

Na dowodcę'  i B ryg ad y  d y w i z j i  
Strzelców konnych Jenerał Brygady  Łi  • 
bieński. Na dowocłcę i Brygady  d yW i . y i  
Ułanów Jen. Brygady  Przebendowski.

Na zastąpienie Jenerała Bryg. W e y s ­
senhoff kommenderuiacego tym czasow o 

dy  w izy  a Ułanów w d ow ód ztw ie  2giey B ry­
gady  teyże  d y w iz y i  , Pułkow nik K ozietu l­
ski Dowodoa pułku 4 U łanów .

Do pełnienia oh ow iazk ow  oddziel­
nych przv Jenerale piechoty Z a iączku , Je­
nerał B rygady  Rossecki d o w o d ca  2 B ry­
gady 1 d y w iz y i  j ł i e c h o t y . i  Podpułkow nik  
V  ierzbołow icz z kwatermistrzostwa Jene- 
raloego.

Na  kommendanta placu Kali sza Ma* 
Jor Rogowski.

Do pułkn 4 Ułanów.
Z daw nego pułku 7 jaz d y  legiionu 

N ad w iślań skiego , Podporucznik Józef Boh* 
Ganowicz.

Przestaw ieni zostaią ;
Do pułkn 4go U ła n ó w .

Z  pułku 2go U lan ów , K ap itan  W a­

lenty Rzuchow ski.
D c  korpusu W e t e r a n ó w 'i  In w alid ów .
Z  pu ’ku 7go piechoty l in i io w e y  K a ­

pitan W incenty Hentsz.

Wyciąg z  Rozkazu Dziennego p a d  d.

r8 *• »»■
O trzym uia żądane dvm issye następu­

jący  ćfficerow ie z d aw n ey  służby nicuir.ie- 
szczeni w teraźnieyszey orjtaniz ic;?i.

Poructn icy  : z daw nego putfcu igo
jazd y  W in cen ty  Sarnecki, z daw nego puł­
ku 4go jazdy Jozef F a lk o w s k i,  obadw a z 
p ozw oleniem  noszenia munduru. Z  pułku 
22 piechoty  P a r o l  W o v n i? o w ic z ,  z g w ar-  
d vi  konney Francuzkiey  %ołądź , z z a k ła ­
du jazdy Z ab ie lsk i,  z daw nego pułku 7go 
jazdy Antoni Jerzm anow ski,  z pułkn 2 ig o  
piechoty K azim ierz K adłubow ski,  z  pułku 
3 igo jazdy  Francuzkiey K a zim ierz  R ybiń­
s k i ,  z pułku 20go piechoty Hieronim T a -  
rasow icz , Adjutant p o ło w y  B ogusław  
T ch o rzn icb i ,  ? daw negc pułku 6go piecho­
ty Siarom W y k o w s k ? , z pułku i^go ja z d y  
T e o d o r  D arow skł , z  p u łku  i7 g o  ja z d y  
Filip Soroka i Karol Hreliorowicz , z  puł­
ku ig  piechoty M ikołay  S u d ź ,  z pułku 8 
jaz d y  Kazim ierz N e storo w icz ,  z pułku 17 
ja z d y  Leonard L a s k o w ic z ,  2 pułku 8 ja z ­
dy Jan M a lc z ,  z pyłku 17 piechoty W in- 
eenfy Judkow ski,  z  daw nego pnłku 2 j a z ­
dy K azim ierz  Skow roński, z g w a rd y i  kon­
n ey  Fran cuzkiey  J a w o ro w s k i ,  z  pułku 
K rakusów  H iacynty  B uchow iecki,  z  puł­
ku 2i p iechoty Franciszek B orkow ski, z  
pułku «7go jaz d y  Ignacy Abłajno* 
w i c e ,  z daw nego pułkn ,5 piechoty Ignacy 

2 g w a rd y i  konney Fran cuzkiey  
Franciszek Łubieński 1-Jozef W i t a l s k i ,  *  
* daw nego pułku 5 piechoty  Ignacy S za­
niaw ski, z pułku 9 piechoty  Jan R ybicki*
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z dawney artyleryi p?eszev Porurznik pier- lien , z dawnego batflliictu foclągorirrgi
w szy  E m m  R a ta ie w ic z ,  z  pułku 17 ja z ­
d y  Roman Staniszew ski,  z  bataliionu 16 
p o c iąg ó w  FrancuZkich Juliiusz Bertrand 
de P H odish iere , z  d aw n ey  arty lery i  pie- 
z z e y  P o ru c z m r  p ierw s zy  Jan T w a r o w s k i ,  
2 g w a id y i  Francuzkiey M ic b s l  S ikorski,  
2 pułku 20 jazdy Z en on Ł o p o t t ,  z daw ne­
g o  pułku 1 jazdy  Antoni K ru s ze w sk i,  z 
pułku 10 jazdy Juliian D r u ib a c k i ,  z pułku 
11 piechoty Iz yd o r  K o r y t o w s k i , z  pułku 
10 p ie ih o ty  O nufry R o in o w s k i ,  z pułku 
*35 piechoty Francuzkiey Ignacy G r y z y n -  
g e r ,  z daw ney arty lery i  konney Porucznik 
p ierw s zy  Jan F ra n k ow sk i,  Adjutant p a lo ­
w y  Szym on S tadn ick i,  z pułku 3 g w ard yi 
F ran cu zk iey  Jozef Gośki i Klemens T rzcin -  
* k i , z pułku 20 piechoty Norbert S u lk o w ­
s k i ,  z d aw ney artyleryi pieszey Porucznik 
p ie rw s zy  T a d e u s z  Boch r s k i ,  z pułku 3 
ja z d y  Ludw ik  Tchorzew icz;, z d aw n ey  ai- 
ty le ry i  pieszey Porucznik p ierw szy  E d ­
w a r d  Brenn , z daw ney g w ard y:  konney 
W a w r z y n ie c  ^Luszczyński, z pułku 17 pie­
c h o ty  Hermenegild K o n d ra c k i ,  z pułku 17 
ja z d y  Jozef Chirocz , z bataliionu saperów 
A r  toni P ac o w sk i,  z pułku 14 piechoty Jo- 
s e f  Suliński , z  daw nego pułku 2 jaz d y  
A d o l f  P o p ie l ,  z  dawnego w o y s k a  D o m i­
nik L ip n ic k . , z  pułku 19 ja z d y  Stanisław  
M u k u K jz ,  Adjutant p o ło w y  Jan de Leon, 
2 dawnego pułku 6 jaz d y  Jozef M uller,  z 
d aw n e y  a rty le ry i  pieszey Poruczn ik  pier­
w s z y  Jan M a la n o w s k i,  z  pułku 21 piecho­
t y  Franciszek Jarzyński,, z pułku 4 leg io- 
nu Nadwiślańskiego W incenty R okoszow - 
aki, z  d aw pego pułku 3 piechoty Karol 
Lasock , z pułku 8 jazdy ■ K a ro l  B ystrow - 
s k i , z dawnego pułku 8 piechoty  M ichał 
Ż u k o w s k i , a p ułku  K rakusów  P aw eł G a"

Zenon W o r o w s k i ,  z pułku 1 leg iióoc  Nad-J 
wiślańskiego H en taty  Klucaewsiri, z  puł­
ku i6  jazdy Jozef N a r u s z e w ic z , z batali­
ionu pociągow ego Ignacy N ie m o ie w s k i,  
z daw nego pułku 1 ja z d y  S y 'w e s te r  G ie­
rowski

Podporucznicy  z  daw nego pułkń 
1 piechoty Jozef Bońkowlrki, z  p u ł ltu .2 1  
piechoty Jan Bierczyńsk? i r a n 1 C h o d k ie ­
w i c z ,  z dawnego pułku 2 jazdy  Ma~celfi 
IJam ow ski, z pułku K rakusów  G ie r s z ,  z 
pułku 17 ja z d y  A dam  H órn w alt ,  z  d a w ­
nego pułku 2 iazd y  W incenty Jucewic z 
z pułku 20 jaz d y  Jozef Jezifetsili , z  d a w ­
nego pułku 4 ja z d y  L u d w ik  K o ssob u ćzk s, ' 
z  pułku 7 ja z d y  K o ry to w s k i ,  z  pułku 18 
piechoty Jozef K u lik o w s k i , z pułku 17 j a z ­
dy A lo ;zy Kulikowski, z pułku 52 p iech o ­
ty Francuzkiey Karol L a s k i ,  z pułku z i  - 
piechoty Tadeusz N a ram o w s k i, z d aw n e ­
go pułku 3 piechoty Karol R o g o z iń sk i , z 
pułku 7 jazd y  T e o d o r  Szy^ow ski i S to b ie ­
cki, z Iegiiouu Nadwiślańskiego S z a i r e w .  
ski.

(  Reszta potem. )

Z  Parjria d 1 Stycznia.
D. 30 p. m. Mousieur stawi* przed 

Królem  oFicerow  oaro do w ey  g w r rd y i  pa- 
ryzk iey .  Król rzeki do nich : ”  Jeieli-
bym  kiedy tyle  byl n ie s z c z ę ś liw y , i i  p o ­
w ątp iew ałb ym  o uczuciach w aszego  kor­
pusu , tedy pamięć m oiega odiazdu i p o ­
w r o tu ,  odmienią m yśl moią. ,, —  D . gi~ 
p rzy ią ł  J. R. Mość życzenia. na n o w y  rok 

od deputacyy  od Parów i szby D eputow a­
n y c h , i odpow iedział ua p rze m ó w y  Pie­

czę! arza i Frizesa .
D. 30 rozw iązane zosta ły  Królew ska 

lekka  k o n n ica , m u s ik ie te ry , & c  g w a rd y a
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rytfu G d y  sad w y d a w a ł  aa s iego  w y r o kKrólew ska 2a«tgpiła ich m ieysce. — ' T»- 

g o ż d n i a  miat Pruski Jen. major Miifling, 
by ty gubernator P a r y z k i ,  do Cam brai o d ­
jechać. Dzień odiazdu  Xcia Wellingtona 
leszcze nu jest  w ia d o m y.

X że  A n gou'em e miał d. 23 Grudnia 
do B u rd e a u i  p rzy b y d z .  —  P ara  i X'ąźę- 
ca godność Xcia T alleyran da, ponieważ 
nie ma potomstwA, przeyda po iego śmier­
ci a a  iego syn ow ca. —  M arszalek polny 
Dessolles został aresztow an y. —  M arsza­

l e k  W iktor znayduie  się w Paryżu. —  Na 
Vrystatw ić  się m aiącym  posągu L u d w ik o w i 
X V I  taki będzie, napis:  M O rw obodzona 
F ra n cy*  L u d w ik o w i X V J . ,, a niżey uro­
czysta  przysięga ,  iaka dep u tow an ym  na­
rodu Francuzkiego przystoi.

Xźe R assaoo , ( M a r e t )  R eal i Reg- 
nauti de St. Jean d’ A n g e ly ,  tyrani F ran ęyi  
pod  B onapartem , byli  przed zaczęciem  
z a w o d u  p olityczn ego autorami dzienników 
Logographe , Pałryoty i P^iyiactefa praw.

O  przyb yciu  L avalette  do B -u rell i  

■nowi jedna z tam teyszych  g a z e t : ’ ’  P o ­
głoski tego rodzaiu są niepew ne, i rtrzećz 
się należy p o de yśzio w  pew ney p a r ty ! , 
która rna sw oie p r z y c z y n y  nadaw ać sw o ­
im wieściom  p o w a e  obroty. T a k  też do­
niesiono niedawno o p rzyb yciu  Reala do 
N id er lan d ó w , a przecież to n iep raw d a, 
chybaby  ch o w a ł  się w jak im  zakącie! „

W ciśn ienie  się Pani Laralette ć o T u -  

illeries i do K r ó la ,  ściągnęło na K róla  sła­
bość , na ofFicera od g w a r d y i ,  który stał 
przed iego drzw iam i, kassącyą , a .n a  Xcia 
R aguzy ( M a r s z a łk a  M a r ir o n t )  k ióry  ią 
W prow adzi*, miesięczne więzienie. L a v a -  
lette w y s z e d ł s z y  w  kobiecym  ubiorze z 
więzienia , w s ia d ł  z a r a z  do czekażącey na 

k a ryo lk i  i zniknął w  ogrom nym  Pa-

sm ierc i , grał on w  sz a ch y  z P. 1  ascher i 
w y g ra ł  d w a  ra z y .  Jego córka iest za A n ­
glikiem Prescott, wnukiem  Lon dyńskiego  
bankiera tegoż nazwiska. D ozorca w ię ­
zienia gdy d. 20 w szed ł do izby L avalette ,  
zastał iego żonę siedzącą w  męzkich suk­
niach na krześle i czyta jącą  x i ą ż lę .  W  
ty  i i  iev paliła się świeca. D o zo rca  z a ­
py ta !  się o coś sw oiego  w ię ź n ia ,  lecz nie 
odebrał żadney odpow iedzi.  Nakoniee 
zb liż y ł  się do n ieg o , tu dopiero Pani L a -  
yalette łkaiącym  uśmiechem rz? k ł r : ”  O-

szedł.
O koło  umocnienia cytadelli  w N a m u r  

pracule wiele ludzi. —  Zaburzenia w  A - 
wenionie nie ustają i codziennie się po­

w iększa li.
Ż  Nancy p isz ą ,  iż d o w o d zą cy  tana 

dy w izy  ą Bawarską Jenerał, w y d a ł  d. 1/ 
Grudnia rozkaz dzienny, w  treści z "  Ż o ł ­
nierze moiey d y w iz y i  p o w a ż y  w s z y  się 
prow adzić po wsiach m o w y  < które n a d ­
w erężała  publiczną spokoyność i niechęt­
nych ośm ielaią , oświaaczam  p rze to ,  i# 
żołnierze o a w n r s c y ,  którzy  p o w a ż ą  się 
s ło w y  lub uczynkiem nadw erężać teruź- 
nieyszy porządek ćzeczy  w e  F ra n c y i ,  % 
mianowicie pow staw ać przeciw  praw em u 

r z ą d o w i ,  n ay jitro w ie y  k a r a n e m \ b ę -  

dą. „
— D. 2. —

W c z o r a y  u dniu N ow ego roku k ilk a  . 
pu łków  gw ardyi K ró lc w s k ie y ,  pieszych i  
k o n n ych , w ystąp iło  w  p arad zie  oł piacu 
k aru ze lo w ym  i na dziedzińcu Tuillerier  
Po m szy w siad ł  Król z  X i n ą  Angoulem ę 
do otwartego p o w o z u ; M onsitut i X i e  
B erry  iechali  obok n ie g o , a  za nim M ar­
szałkow ie , jenerałowie i  isa j  ryoys* ov%.



K ró l przelech iT oko?© szeregów  piechoty, 
jazdy i a r t y l e r i i ,  zapew niaiąc  'ie o  sw ey  
p r z y c h y ln o ś c i , na co te radosnemi o k rzy­
kami odpow iedziały.  W  T u i i^ lJ ts  prze­
ciągnęły U  w ovska  przy  okrzykach około 
3. R. Mci." Poieih Król pokazał się z fa- 
iriiliią z ganku ludowi i radosnemr o k rzy ­
kami bvł ; owitałiy. Poźniey p r z y ią łJ .  K. 

M o ś ć  Xcia Kortdeiisza. sztab g łów n y, w ie l­
kich urzędników , mini trow , Ciłonki obu 
izb p r a c o d a w c z y c h ,  Óic. Natłok był tak 
w i e l k i , iź w 'o b szern ych  salach za lcd w o 
•b roc ić  się można było.

G a ze ta  urzędow a zaw iera  ;) rap- 
port Fieczętarza do K róla : ”  N, P an ie ,
marrr szczęście podać W . R. Mci poczet 
radców stanu i referendarzow, na których 
p r z y p a d a  zw yc za yn a  sln ib a  w roku bie­
ż ą c y m  Obow iązkiem  ich i e s t : układać 
proiekta do u s t a w , kfureby mądrości W .  
K Alei o d p o w iad ały  i k ierow ać przy doy-  
rza le y  r o z w a d z e  "biegiem a d m in istracyi, i 
w e  wszystkich  s p r a w a c h , które im IV. R, 

Mość p o le c isz ,  w z y w a ć  na pem oc rozu ­
mu i doświadczenia „

W y d a tk i  rady stanu zm nieyszone są 
oa  m ocy  ustawy o szczęd n ości.. . .  P rz y rz e ­
kam W . R Mci w mniem i tych im ie n iu ,  
których padaię nienaruszoną wierność do 
S w lę te y  W . F. Mci O s o b y ,  Zasadzie pra­
w e g o  następstwa Jego fa m il i i ,  konstytu- 
c y i , którąś nam nadał i c a łv naród z a ­
p r z y s ią g ł ,  konstyturytf, kt^ia kocha i i a k o  
kotw icę  monarchii uw aża. P t z  mey pa­
n o w a łab y  ty lk o  nieiedność w e w n ą t r z ,  a 
niebezpieczeństwo zewnątrz, A c  — z) Roz- 
p o rząd zen ie  K r ó le w s k ie ,  zatw ierdzające 
na aiocyłfego rapporru czyniąc, ch s ło ibęra, 

d c o w  stanu. Podzia ł  ich ńa sekeye iest nie- 
o d a ie i to y ,  Pon., ads/  z« y e z ą y n * mi i aica-

i r i  z n a y Jnią '*5f  następując® znajome im io­
na : S im e o n ,  P o rta ł is ,  W cló, N.ounier,
D e la m a l le , F a u n ę, C o y i e r ,  P e g tr a n d o , 
H au teriya ,  B ou riroae,  ŁabouilSerie, łte- 
renger, F e g o u e n , Fontal Pom iędzy rad­
cam i D a d zw y c za y n e y  s ł u ż b y ; L a  Poor- 
d o n ru ie ,  L am b ert,  D upcn t de N em ours, 
C h a b r o l , L a f o r e s t , Seguier , Parante.

Pierw sza hlassa instytutu Prancuzkie- 
go m ian ow ała  na w c zo ra y sz ym  posiedze­
niu PF. Buch i Menaird de la ł  t r a l e  korre- 
sponduiącefni członkam i do. V  ir.eralru ii.

G d y  Xże Angouleme d. ig  Grudnia, 
do A u c h ,  głów nego miasta drpari  Gersy 
p r z y b y ł ,  p o w ita ł  go Prefekt teror s ło w y ;  
”  Ł a s k a w y  Parne! czyn n ym  K r a ik o m  
naykrotsze przystoia p rzem ow y, Cztero­
ma słowami obeymuię uczucia w szystk ich  
n.ie * 'iańcow m o u g o  departamentu ; Niteb 
iyisj K ró l!  Niech i y i a  Bnlhonuwie '

L av allette  m iał podług niektóre clą 
pism do Attglij p r z y b y d i  Z # . an r.v msal 
przebrany iako p o .ty l io n  ucięć , za m a w ia ­
jąc n j  k a id e y  stacyż dla jadących za nim 
w y so k ich  O sób  koi .e —  Z"W.,Z'enia Fsz“ tlł 
z a  przekupieniem. U dozorcy  znaleziono 
60 00 g o ,co  o fr. a uklucznika i g o o  fr g o ­
to w y c h  pieniędzj O ba .siedzą w w i e z i e ­
niu de la Force. L ara le tte  ipml by dat d. 
2t Grudnia ©godzinie 7 z,rana rozstrzela­
ny. Żonie jego ofciteano, i i  spraw a iego  
m iała  ieszcze raz b y d t  d 21 o god zin ie  to 
s r a n a  w  ostiitniey instancyi Mimśtećy.aT- 
ney  radzie roztrząsana. Marszalek M ar-  
rtiont i Margr. Barillae ofiicer c w a r d y i ,  
k tóry  go z Panią L a t^ le i fę  no Króla w pu­
ścił , i tk ato w u u y  z a s ta ł ,  m aią  się poje­
dyn kow ać.

Ney z o s ta w ił  z  1/2 mili. fr/ majątku1. 
D łu gi iego  w y k o sz ą  y ó ł  m ii i  a  koszta »i



im  300 000 fr. Dobra iega przy  Chateau- 
d u p ,  ,-które od P. Se eval k u p ił ,  szącow a-  
jne sj  prąeszło mjll. fr. G ło w n a  k w a tera  
teusfca długo taro szata.

.0$taicie w o y s k a  Angielskie oouścify 
P a r y s  ił. ■// Grudnia. Xże elłington w y -  
i e i d i a  za niemi d 3 lub 4 b . m. Król ż y ­
c z y ł  .sofcie.. aby p ozosta ł  w P ary żu  j ‘ lecz 
<Hi żąd ał  mieć przy sobie t 3,000 Angli-  
j to « f ,  a  M in is tro w ie  z e z w a la l i  ,ty lk o  na a 
fcpi-M-

XK -Sidney Sm ith  kazał w Monitorze 
p  i .  Z9 Grudnia umieścić ob w ieszczen ie ,  
.JUięem u w iado m ią  ka w a le ró w  rożn ych  
c r d c r o y  i o s o b y ,  które p L a ły  się na u tw o­
r z e n ie  fonduseu ,d,la zniesienia y* jAfryce 
Jiandiu białemi i czaruemi niew olnikam i, 
ąż iako pirezes t e g o  zw iązku  zda roczną 

ppraw ę o jego postępie i lecz od Króla Frao- 
.ęuzkiego., iakp W. Mistrza orderu S. Uu- 
.« b a,  który do tego zw iązku  n ą l e j y o c z * -  
,Łu*c w yzn aczen ia  dnia do zdania tey spra- 

WJ  na pnwszechneęo w  P s r y ż y  zgrom ą- 
jdaenu.

D la  zatarcia  pamięci Bonapartego i i«- 
fto fam ilii zniszczpne zostaną w szystkie  
p o p ie rs ia ,  posągi i wizerunki tey dyna- 

c o  ju ż  w W ersalu uczyniona,
G d y  AJoreau pode „as rew o lu cy y n e y  

**®yny przechodził z g łó w n ym  jw o im  
sztabem  p rzez  S z w a y c a r y a ,  w zięła  go 
c h ę tk a  widzieć a ław n ęg o  fizy oguomistę 
g-avatera. U dał ,się więc do mego i rozr 

p jaw ia ł  z nim chwilę ą iedaiąc  m u *i,ę P°* 
J^nąć. Nakoniec gdy U ayater  z a r o y i ł  rao- 

p Moreau^ a  ten rzekł do n ieg o ,  iż  
M oreau  w  krotce go o d w ie d z i ,  zastano­

w i  **S Uavater chwilę i przy patrzy w szy  
•*J . jCudzoziemcou\} r ze k ł:  ”  Zapew ne 

iy P * P  testcś sam Jdereau! , ,  P czyzuat s ij

Moreau i zaczęła się potem pow ażn iey-  
sza ro z n m w a ; m e w io u o  o ów czesnych 
zdarzeniai h i .0 Ęonapartem , który w 
a  wczas w szystkich  o c z y  na siebie zw ra­
cał i z dobrey strony b y ł  u w ążau y, La> 
rąter pragnął w idzieć  tw arz i.ego. M o ­
reau , d o b y w a jąc  wizerunku Bonapartegc, 
rzekłż ”  tem m ogę się vt Kann p rzysłu ­
żyć. „  L av ater  p rze p atrzy ł  mu się z y- 
w a g ą ,  polem rzekł,do sw ojego  gościa; ” ,tc 
nie m oże fcydź w i ze runek Bonapartego! „

' Moreau zap ew n ił  go, że iest. Jeżeli ta-k iest, 
odpow ie L a y ą te r ,  oddaiąc mu w iz e ru ­
n e k ,  tedy Bonaparte iest;.człowiekiem, któ­
ry nayw ięjfsze  popełni szaleństwa. ,,

lOyciec S . udzielił  Prezydentow i mia­
sta  Strazburga, K. Kre.utzioger, order zto- 
tey Ostrogi ,  poniew aż duchow ieństw u 
Francu zkiemu , które wczasie rewoJucyi 

d o  Niderlandy w u c ie k a jo ,  istotne p czynił 

przysługi.
Z  Madrytu d  17 Grudnia1,

D a w n y  .don”* Bragancki ( ,w Portuga­
lii  p aou iący  )  wz.n.pąt się p a  npwo ; nie 
iest w ięcey tajem nicą, i£ pasz Król ic ą i  
się z Marv 3 Terpssa }Gęż*MCZ.ką jego Do- 
mu, M ad ryt  i ca ła  Hiszpaniia p o c z y tu ją  
to za nay w ażnieysze zdprzen ie j  j  spodzie- 
w pią  sią , iż Król p r z y  tjey okazy i przez 
pow szechne przebaczenie da sw oi e/nu Ju.- 
d o w j  n ę w y  dowpd łaski j  przychylności. 
B z e c z o p j  X iężn iczla  o czek iw an ą  iest w  
K a d y x ie ,  dokąd uóałą się iyż  gw ąrd yą  

K r ó le w s k a ,  dla to w a rz y s z e m ?  iey d® 
tuteyszey  stolicy. M.owią taaże o zam ia? 
nie Portugalii p a  posiadłości H isąpańskif 
W połudm ow  ey Ameryce. ^  M adryt c ie­
sz y  się zupełną spokoynpścią. Skayb podnosi 
się zw olna , .równie iak; kredyt.

.Mow.ją, j i  lpfanj. Don ęarlos żeni jiif

>.drugą K rólew n y Portugalską*



P rzyw rócen ie  Jezuitów w  Hiszpanii 
idzie bardzo o p o re m ; n ayw ięk sza  z a c h o ­
dzi trudność w  oddaniu im niesprzedanych 
ieszcze dobr. Z r e s z t ą  inne zakon y  p rze ­
c iw n e są ich przyw róceniu.

Z  Londynu d. a Stycznia, 
B aw ien ie  D w o ru  w  Brigthon ma z w ią ­

zek z przyszłem i stosunkami faniilii Kró- 
lewskiey. D. 30 Grudnia po odieździe Ar- 
c y  X ią ią t  Austryackich do Londynu , b y­
ła  gabin etow a rada w  pawilonie Xcia Re­
je n ta ,  którey cel by ł  nader w a ż n y  i długo 
trw ała . M iędzy innemi zn aydow ali się 
na niey K ró lew icz  X że  K la re n c y i ,  Lord 
M e lv i l le ,  Margr. H erford , Margr, C hol-  
m o n d e b y ,  L ordo w ie  ElleDborough i Am - 
berst ,  P. P a g e t , P W elęsley  P o l e ,  & c .  
M ó w ią ,  r ż n ą  tey radzie rzecz b y ła  w zg lę ­
dem zaślubienia Xiężny K a r o l in y ,  następ- 
c z y n y  tronu, z lednym z A r c y  X żąt A u ­
stryackich. ■— Poseł Pruski Baron Jakobi- 
Klost p r z y b y ł  d. 29 d o  Brighton.

R ozch od zi się p ogłoska ,  i i  P. Vansi- 
?t i r t  z ło ży  kaflclerstwo sk a rb o w e ,  a obey- 
mie go P. Huskisson.

Korpus mary narki K rćłew skiey  posta­
w io n y  został na stopie p o k o ju ,  to  iest z
35,000 Judei zmirfeyszony iest do A500.

L in i io w y  okręt N ew castle ,  który za­
w ieść  ma kornmissarzww sp rzym ierzon ych  
M ocarstw  n a  w ysp ę  >S. H eleny , nie bę­
d z ie  przed  2 miesiącami w y p o rz ą d z o n y  
do  odpłynięcia . A u stry a c k i  Kommissarz, 
B aron S ii irm e r ,  korzysta zatem z tey oko­
liczności i pojechał d. 25 G rudn ia  z  L o n ­
dyn u do W łoch. N o w y  za® Gubernator 
S. H e l e n y , P: Hudson L e w e ,  odpłynie  
ta m  około  środka b ul

List z S. Heleny pod d. 25 Pażd aier .  

a ik a  za w ie r a  r «  «aerdl Bonaparte iest

nader niekontent z  sw oiego tu pobytu . 
Zm artw ien ie  iego iest widoczne i z a p e w ­
ne tu życie  sw oie  zakończy. M ieszka u 
P. Balcomb na wsi. M arszałek Bertrand i 
reszta iego orszaku unaieszczonemi są p o  
domach niedaleko brzegu. Pani Bertrand 
C h o r o w a ł a ,  a le  iuz się ma lep iey  ; o k a z u ­
je ona w i e l e  przy w ią za n ia  do A n g lik ów . 
Adm. Cockbura p o staw ił  przez przezor­
ność na s t r a ż y  2 b r y g .  p ó w y ż e y  i niżby 

w y s p y .  W sz ys tk o  na tey w y sp ie  iest nie­
znośnie drogie. „

Z  p rzy ląd ka  Dobrey nadziei don o ­
sz ą :  ”  Nie w olno żadnem u okrętowi za-  
wiiać do w y s p y  S. Heleny ; w szystk ie  od­
w ra ca n e  są do w y s p y  Ascension. „  —  
W y sp a  Francuzka o m ało Anglikom  w y ­
dartą nie została. Francuzi uknowałt z i ­
mach na opanowanie oney ; lecz nadeyście 
w ojennego okrętu Mund zn iszczy ło  teń z i ­
m a c h .—  Dobre porozumienie m iędzy A n -  
gliia i Chinam i p rzyw ró con e  zostało; Tząd 
Chiński odstąpił od w ielu  swoich żądań.

Część w y p r a w y  Hiszpańskiey pod Jeb. 
M orilło  p r z y b y ła  w takim  stanie d o  Santa 
Marta , iż nie (ma podobień stw a, ażeby 
prędko do zam knięcia R artagen a  w ro c lc  
mogła. Z d a ie  s i ę , iż M urillo  p okłada! 
aw oie n a d d e ie  względem  zd o b ycia  K arta-  
geny na zdradzie Castila.

W o y s k a  Angielskie opuściły w ysp ę S. ’  
T t o y c y  i M a r ty n ik ę ,  i w ra ca ią  do Euro-

py-
2 P ortofera io  d o n o s z ą , iż  g d y  p r z y ­

była  tem w y s o k a  podrożuiąca osoba ( X in a  
W a l l i i (  kazała  sobie p okazać  mieszkanie 
B osapartego.

P o y m an i pod W a te r lo o  F rancuzi w  
liczbie około 600 lu d z i ,  po wracaią te r a i  
do oyczyzny
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Z  Petersburgu d. 11 Grudnia d. k.
W  dzień uroczystości pow szechnego 

p o k o iu ,  d. 6 t. m, po p rzyb yciu  j. C. Mci 
do Kazańskiego k o śc io ła ,  P rzenayw ieleb-  
n ieyszy  M etropolitą  A m b ro ż y  m iał do 11, 
F a n a  m o w ę  n a s t ę p u i z C ą  ;

”  P raw ow iern y  M onarcho ! Jako C h r y ­
stus Pan «r sławie pow racaiąc  ze  zw ycię ż-
tw a  nad śmiercią i p iek łem , stanął w  po- 
środ uczniów s w o ic h ,  i rzekł do nich: 
p o k oy  w-am, i w tedy uradow ani ucznio­
w ie ,  £e w idzie li  Pena : tak dziś W now£y 
sławie ukazując w  sobie Chrystusa PaDa , 
sttiiesz pośrod syn ów  Państw a T w e g o , a 
obecnością I w o i ą  i szczęśliwą nowiną po­
k oiu  przenikasz nas radością n ie w yp o w ie ­
dzianą. P ow iedziałem  w  n ow ey sławie: 
ko ie ie l i  w s z y s tk o  na ziemi dokonane po- 
winrfó bydź ebra2em niebieskiego, zateth 
Pomazaniec ziemski tern w y ż s z y  od sw ych  
tow arzyszów  , im bliższy w z o ru  C h rystu ­
sa niebieskiego. O iak ąż to n o w ą pod 
słońcem sławą u darów ał Cię K r ó l  s ła w y  ! 
T y ś  Walczył nie tylko  z n ieprzyiacioły  ży* 
CI» z iem skiego ,  ale  z  śmiercią sa iń ą ,  2 
a ab o y c z y m  duchem przyw łaszczen ia  i sa-

tn ow oln ości,  który w ió d ł  narody do okro­
pności śm ierci,  do m artw ey  bezczułośei. 
W a lc z y łe ś ,  m aiąc walkę nie tak z c ia łem  
i krwią , iako r a c ie y  z zasadami i w ła d c a ­
mi ciemnoty dzisieySzego w ieku  ; w a l c z y ­
łeś z bezbożnością, która w iarę i cnotę od 
tronow oddalić chciała, i iuż raz  obalona, 
Ua n ow o w zbudziła  przeciw  nim cbytrośd 
i złość. Z  tylu to i tak w ie lk ich  niebez­
pieczeństw w y b a w i ł  Pan Chrystusa s w e g o !  
W p eśró d  takiey m ocy nieprzyiaciela w zn ió sł  
P o m a za ń ca  swego ! W siłach zbaw ienie  
p ra w ic y  Jego. .Nie tylkoś T y  zb a w io n y  

i my i  T o b ą ,  ale przez Ciebie i sami zgub- 
cv zbawieni. Z w y c ię ż y łe ś  nie tylko  nie­
p r z y ja c ió ł ,  ale i Dienawiść. 1 oto szczęśli­
w ie  obw ieszczasz nam p o k o y ,  a nawet ia- 

ko i Chrystus Pad p o k oy  nam i dalekim i  
bliskim^ p o k o y  nam dla niesłyszenia o bo- 
iach  i wolności od smutku rozłączenia z 

T o b ą  ) p okoy  bliskiemu nam n arod ow i od 
boleści zagładzenia i rozdzielenia na czę­
ś c i , który T y  na n ow o łączysz  i w s k rze ­
s z a s z ;  p okoy  dalek im , k tó rzy  nie mogli 
go nie p rzy jąć  z ręki c z ys te y  i nieszuka- 
iącey  wlasney korzyści. I dla tego ,  nie



w y  t y l k o  sami pow inniśm y się z  Ciebie 
ra d o w a ć :  uradują się i niewierni z  ludźm i 
tw oiem i. K rólu  C h ryste! i p o y ź r y y  na tę 
rad ość , przez Ciebie bow iem  darnyyaoe to 
a w y c ię z t w o  i  d la  C iebieotrzym ane. W e y -  
i r y y  B o że  obrońco nasz ! s p o y r z y y  no 
t w a r z  Chrystusa Tw pgo- Z a c h o w a y  dla 
niego miłość T w o i ą  i przym ie rze  Tyroie 
w ierne Jemu, —  G łos ten ust iednyeh, iest 
głośną m o d l i tw ą ,  którą poch odzi ze w s z y ­
stkich serc T w o ic h  Rossyan. ,,

W czoray  z rana p rą y b y ł  dojtutey szey 
stolicy X że Orąoii.

Pałac H an iszkow ski,  gdzie d aw n iey  
X in a  K a ta rzy n ą  z zm a r ły m  małżonkiem 
sw oim  Kiąźęciem Oldenburskim m ieszka­
ł a ,  w yp orzątjzą ią  wspaniale  dla  W . Xcia 
M ik o ła ia  i p rzysz łe y  małżonki ieg o,  X ię i-  
niczki Pruskiey Karoliny.

O J brzegów M enu d. 4 Stycznia.
W  krótce w y d a  Kj-ól Nidprląndski ro z­

p o rz ą d z e n ie ,  zabraniaiące Francuzom  ob- 
lętem w  rozporządzetjiu Króla Prancuzkie- 
gO z d. 24 Lip ca  dalszego baw ienia  w  B el­
gii. Pew nie w s z y s c y  przeniesą się do A n ­

g l i i -
F ra n cu zcy  o f ic e r o w ie  będący w  nie­

w o l i  w  W e s e l ,  udali się d. 23 G rudn ia
d o  o y c z y z n y .  W środku b. m. około
10,000 P ru ssakow , którzy  dla w y le w u  
w o d  nie mogli przeyść  ozn aczon ą drogą , 
przechodzić  będą przez H anower.

W  Kassel p o w ierzo n y  zosta ł układ 
■owey konstytucyi 4 zaufanem oso b o m , 

która roztrząsana potem będzie w  mini- 
sterium pod "prezydencyą samego E lek lo .  
ta . M adewszystko ma b yd ź uchylona do­
ży w o tn ia  służba W w oysku.

D zienn ik  P ary zk i  zaw iera  następują­
c y  o sobliw szy  a rty k u ł:  —  W ia ry  godny 
list  z Heidelberga pod  d. 25 Grudnia opie-

”  U trzym uie  cię c iągle  d a w n a  w i e ś ć ,  
i i  w  o k o l ic y  Fotheuburga p rzy  S in zh eim , 
daie się słyszeć  c z a s a m i , ia k o  poprzednik 
p ą d z w y c z a y n e g o  zdarzenia ,  podziem ny 
szczęk oręża. W .  X że dla d oyśc ia  tego w y ­
z n a c z y ł  komtnissy ą ,  na którey czele zn ay-  

d o w a l  «ię Professor B eckn an n . C om issv a  
t ą ,  iak  pow szechni* z a p e w n ia ją ,  sryszeć 
m iała  m ocny szczęk oręża , p o ch cd  w o y -  

s k a ,  bębny i w o y s k o w ą  m u z y k ę ,  łoskot 
w o z o w  i d z ia ł ,  a oakoniec strzelanie z 
d zia ł  i ręczney broni ia k  podczas b itw y . 
P o is d e y s z y  pod d. 29 Grudnia list p o ­
t w ie r d z a ł o  w s z y s t k o , i d o d a ie ,  i i  rzeczo­

n a  kem m issya spisała tego wszystkiego 

form alny w y w ó d  słowny. „
W  S z w a y c a ry l  w y s z e d ł  na żądanie 

rządu Francuzkiego r o z k a z ,  ażeby zaraz 
p rz y trz y m a ć  L a r a le t t e ,  ieże liby  się tam 
p o k a z a ł .— —  Xciu Bliicberow i tak dalece 
spodobał się postępek Pani Ł a ra le t te  , i ł  
miał do niey list z p o c h w a łą  napisać.

B a w a r y a .  W irte tp b e r g .i  Eaden iak  
zap ew n ia ją  mieli pom iędzy sobą zawrzeć 
um ow ę zaręczaiąc sobie nawzaiem tera- 

źn ieysze  posiadłości.
W ielk i  Xże W eym arski utw orzy?  te­

raz ministerium stanu, w k tó re m  w nieby- 
tności W .  X cia  lub następcy aktualny 
t a y a y  Radca Voig* p rezyd ow ać  będzie

D 4 b. m przeszło przez Ratysboaę 
19 w o z o w  z pieniądźm i pod zasroną A u -  
atryackiego w o y s k a  z F ran cyi do Wiednia.

Z  Wioch d. 23 Grudnia.
Podług doniesień z  R zym u  pod d. a s  

b. m. p r z y b y ł  tam p ie rw s zy  transport 
zwrOcotfych przez  F ra n cyą  R z y m o w i dzieł  
kunsztu przez Turyn- Inne transport* t ą ł  
idą drogą. Gazeta tam teysza  -donosi, i ł  
w  V  i terb o kollegium Jezuitów o tw orzo n e  
zostało. P ow ołan i do Hiszpanii Jezuici

s . r
) (

w  a
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p rzyb yli d. 94 Listopada do M adrytu 
t y l i  n a y łask aw ie v  o i Króla przyiętemi.

S ła w n y  S n ycerz  R zym ski Richetti p o ­
w o łan y  iest do Neapolu, dla  zrobienia 

tam posągu abron żu  K arola  iii.
M ajor Monti w y z n a c z o n y , zo sta ł  od 

O y c a  S. do urządzenia celnych  .jkomor w  
Marchiiach i L egacyach. Z a łożon e  tak ie  
będą w tyc h  prow incyach lotterye.

W  u o c y  d. 17 Grudnia zaw in ął  do 

portu LLworneńskiego z Genui Angielski li- 
n i io w y  okręt B o ye  o 100 działach pod
rozkazam i Adm. Exmouth.

N a rw ifksze Stopnie Ciepta i  Zimna. 
D n i a  14, S t y c z n i a  1816 stopni  z i mn a —  2,0

—  15 —  —  —  —  4,0
—  16 —  stopni ciepła f  1,0

7 * V

Doniesienie o Piśmie Peryoiycrnetn.
Na żądanie Szanow ney Publiczności,

' Uby w skrzesić  up adły  Dziennik Z a m o y sk i  , 
a  zarazem w cie lić  weń P olityczne w i a d o ­
m o ś c i ;  przedsięw ziąłem  przeto za  Nay- 
w y ż s z e m  Rządu ;Dozwoleniem  z naycel-  
n ieyszych  d z ie ł ,  D z ie n n ik ó w , G a ze t,  toż 
K orrespoadencyy K ra io w ych  iako i ościen­
nych w y d a ć  na w id o k  publiczny pismo 
p eryod yczn e w rod ow itym  ięzyku , pod 
nazwiskiem  : Doflrzegace Polityczno - Eko
notniczny Lubelski.

Przedm ioty w temże piśmie umiesz- 
, Czone prócz doniesień K rato w ych  urzędo- 
- w y c h  rozm aitych  , rów nież z  zagrauicza 

n a y w ie m ie y  na o y c z y s ty  ięzyk  przela • 
nych  , o b eym o w ać ieszcze będ* : Statysty­
k ę ,  Ekonom iią  p o l i ty c z n a ,  T e c h n o lo g ią ,  

.G o s p o d a r s tw o  w  obszernem rozum ieniu, 
la k o  to : hodow anie w szelkiego d o m o w e ­
go  z w ie r z a ,  L eśn ic tw o, O g r o d n ic tw o ,  
Ł ą k i  , upraw ę gruntu i iego rozmaitość. 
W re szcie  o B udow nictw ie  w ieysk iem . F o l-  
W«rkow urządzeniu , o C z e la d zi  i i c r

P r z e ło ż o n y c h ,  o S ta w a c h ,  M ły n a ch ,  i t . f .
a szczególniey  o nayn ow szych  w y n a ła t -  
k a c h  w e  w szystkich  w zględach.

T e n że  D ostrzegać* co tydzień d w a 
razy  w y ch o d z ić  m aiący , to  i e s t : w e  W to ­
rek i C z w a rte k ,  składać się będzie z 1 i/a 
do 2 Ark. in ąto.

R o czn a  prenumerata w  ca łem  K róle­
stwie Polskiem ustanowiona w  kw ocie  złp. 
4 s . która w  pó łro czn ych  ratach m a  się c  
góry opłacać.

Redaktor nie omieszka w szelkich  ł o ­
ż y ć  usiln ości, iżb y  prenumerata za grani­
cą m ało co podw yższon a  b y ła .  Prenum e­
ro w a ć  będzie m ożna w e  wszystkich  Poczt-  
amtach i Stacvach p o czto w y ch  K ró lestw a  
P o ls k ie g o , nad to ieszcze za granicą 
w  D y re k cy ac h  p o c z t ,  w  W iln ie ,  (Gro­
d n ie ,  L w o w ie ,  K rakow ie i Poznaniu , 
do których to U rzędów pocztow ych, 
każd y  interessowny bezśrednie udać się 
raczy  ; albowiem dla tern w iększe­
go z abezpieczenia Prenumeraty Redaktor 
p r z y y m o w a ć  nie będzie.

Pisma narodow e i uwagi Prześw iet-  
n ey  Publiczności Redakcya D ostrzegacza  
tego w  przedmiotach w ym ien io n ych  nade­
słane z n a jw ię k s z ą  w dzięcznością  p r z y y -  
mie ; atoli frankowane.

Co s ię  tyc ze  rycin ( k o p ersztych o w  )
, względem  rozm aitych  machin gospodar­

s k ic h , i t. d. w pierw szym  numerze w y ­
mienionego Dostrzegacza poRane będzie 
należyte  obiaśnienje

Prześw ietna Publiczności f w id z isz  
chęć sze2erą przysłużenia  się N arod ow i i  
rozszerzenia publicznego o św ie c e n ia ,  m i­
mo wielkiego nakładu na podniesienie te­
g oż  dzieła ; ufam w ię c ,  i i  rac zy sz  p rzez  
jednomyślność nadać ciągłą trwałość przed ­
sięw zięciom  moim.

Numer iw s z y  w y y d z ie  dnia 4 M arca 
ig i ó  roku.

D a n  w  Lublinie d. to  G rudn ia  18«5* 
y<>n Ka'nl Pruski 

W łaścic ie l  Drukarń w  Depart.
Lube^k. i Siedleck.

1> O  ,N 1 A

Państw o T y s z o w c e  w  Departamencie L ub elsk im , *kła^ ’ ac. f  “ ‘ a , , C p r *e w a U  
ezow ce i Przedmieść Zem linia  i D ębiny,  tudzież w s io w  M iku lin ,  Rla.t w V ’ " * *  , ,
i  P o b o r , iest na L ottery i  do w y g ra n ia .  —  P od ług  a rz ę d o w c g o  o sz aco w a o ia  w aitośó
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tych Dóbr w y n o s i  6$,$33 Czerw . złp. O prócz rzeczonych Dóbr w y g f a ie  leszcze to o o  
łosow  ogólną kwotę 10,000 C zerw . zł. L os kosztuie C zerw . zł. Hollenderski iedea 
c z y l i  zł. 19 w  monecie. L o s o w  dostać- można w W a rs za w ie  w  Kantorze B an k iera  P. 
Sam. Ant. Fraenkei,  i P. Antoniego  Morbitzera w Krakowie.

D obra  L ip a  Saw or i Karsy w  Departam encie K ra k o w s k im , *  po w iecie  S z y d ło w ­
skim leżące J W. Stanisław a Hrabi Szaniaw skiego  d z ie d z ic z n e , są na ptaedarz , ż y c z ą ­
c y  sobie kupna Lóbr  ty c h ż e ,  każdego czasu zgłosić się mogą do tegoż JW . Hrabiego 
Szan iaw skiego  mieszkaiacego tu w  K rakow ie w  dom u w łasn ym  na  d licy  Grodzkiey  
p o d  Nrem 180.

D om  w  W ieliczce  pond Nrem 170 zaw iera iący  w  sobie p o k c io w  i ę ,  m iędzy któ- 
rsm i sala d u ż a , spiżarnia z wszystkiem i p o rz ą d k a m i, kuchnia sp iecam i, sp iecykam i, 
i  w yg od am i n aylepszem i, p iw n ic  dw ie dużych i s u c h y c h ,  trych d u ż y ,  na którym  
jest spiżarnia letnia, staynia na 6 koni* staynia, na 13 k r o w ,  hliwiki na trzodę 1 na 
d r u b , w o z o w n ia  na p o w o z y  d w a ,  dwprlnia iedna , na któiey się znayduie s p ik le s z ,  
o grod ow  d w a  o w o c o w y c h ,  ogrod do w ło s z c z y z n y ,  dziedziniec obszerny śtaketam i 
Obwiedziąny i m urow aoe słupy , ganek piękny i d u ż y  , ns nim stupy z.kam ieuća o- 
krągłego ciesanego, tenże dw orek pod okna m u row an y. Ktoby sobie go ż y c z y ł  n a b y ć  
niech się zgłosi do Norneru tego w y r a ż o n e g o ,  który będzie przez publiczną ł ic y ta c y ą  
s p rz e d a w a n y , iako też is  łokci c z v l i  F abryka  Hałonowa i W ęgli kam iennych , i która 
zoayduie  się we wsi D o m b row y w okręgu wolnego (Miasta K rakow a.

O bw ieszczenie  ninieyszym  do publiczney podaie się w ia d o m o ś c i , i i  w e  D w O rze 
w s i  S z re n ia w y ,  Pow iecie  Olkuskim Lep. Krak. z dnia 22 Styczn ia  r. b. i dni następnych 
z r a n a  o godzinie ę>tęy , po południu zaś o.ąciey odprawiać się będzie , na zaspokoiem e 
Skarbu Publicznego l ic y ta c y a  za  gotow ą zapłatę jw monecie podług redukcyi t iebrney 
kuran t zboża w  2iemie i snopie: to  iest żyta  kop 236, snop. 49, przenicy k o p  17,0, snop. 
J S ,  jęczmienia kop 175 snop. 3 5 ,  ow sa  kóp. 106 snop. j .  —  f o t y m  w B i o w a r z e  prop i-  
p a cy i  Szreniaw skiey  trzech karczm z Browarem w roczną d u e rż a w ę  ,  g d z .j  p rz  istęte*:- 
ią c y  do Licytowania w vadium  złp. 638 gr. 24 za o p a trzy ć  s ię  r ac zy .  —  Zyćzący sobie 
n a b y c ia  lub arędy maią się w mieysce na dzień i godzinę oznaczoną staw ić .  .

W Szreniaw ie dnia u  Stycznia  fS ió  roku.
F d ix  Z a k n e w ik i , Sekwejlrator Powiatu Olkuskitgo.

W  skutek R ez o lu cy i  W y jo k i e g o  T ryb un ału  C y w iln e g o  pierw szey  Instaeryi D e ­
partamentu Krakowskiego w dniu 25 Grudnia r. 1815 do l iczby  3439 z a s z łe y ,  a n iże*  
podpisanemu w d n i u  11 miesiąca Styczn ia  r. t. ig»6 w ręczooey  w  osnowie ta k o w e ^ ,  
rezc iw uiąc  Hrotokuł oszacowania kamienicy w  Krakow ie w rynku pod liczba 237 sto/ą- 
c«y do massy kredalney P a w ła  Schona OŁlełacey przez w y z n a c z o n y c h  w sztuce bie­
g ły c h  dnia 13 W rześnia rokuj bieżącego dopehtiouey na wniossek Urzędu Publicznego 
zaleca Ur. Kłossowskiemu atronowi iako kuratorowi massy , ażeb y  w szystu ich  w ie ­
rzy c ie l i  za p o zw ał  do staw ienia  się w dniu 25 Stycznia r. i g i ó  przed W. Sędzią tżostko­
ski m w  domu W ła d z  S ąd ow ych  o godzinie 4_tey p o p o łu d n iu ,  a  to w celu dania dekla- 
racyi  Czyli na p o w y ż s z y m  oszacow an iu  kamienicy przestają lub a ie ,  h ra k o w  dnia a j  
G rudnia  r. 1818 Nikorow i c z , L eo G h w a lib o g o s k i , Sekretarz za p o zyw a  wszelkich w ie ­
r zy c ie l i  do m»ssv krydalney P a w ła  Schon a w summacb tym że w ierzyc ie lo m  n ależą­
c y c h  ubiegających się ,  aby  w  celu w przedmiocie p o w y i e y  w yszczególn ian ym  ónia ig  
S tyczn ia  r. tego ig<6 w  domu W ła d z  S ąd ow ych  w  K rakow ie pod liczba ic6 pos.edze- 
»ia sw oie  S ąd ow e od b yw aiących  o godzinie 4tey po południu przez siebie lub sw yen 
Pełnom ocników w lta w il i  się. —  Dan W K rakow ie d. 11 Styczn ia  r. 1816.

A ntoni M o sto w ski, massy krydalney Pawła óckuna Kurator.


